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Lo n d y ń-, .21. 10. ś Wjelkórządó#.- 
Niemiec zaczynają występować coraz: 
wyraźniej.. „*

Ze następnym' celem'"polityki o-i 
bećnego rządu--niemieckiego po użył 
skaniu wolnej • r^kiprzez ^orzucenig, 
Genewy i- -spodziew ąn ejit'-. wy po w fej 
dzeniu klauzul militarnych traktatu 
wersalskiego, będzie a.tfafc. na "granie© 
polsko - nieufieckie, zaczyna się coraz 
wyraźniej -żarysowy v&ć. . --.4

Już/przed "dw.oma- dniami udzielił 
Goebbells Wywiadu,, tw;: którym 
chwili, .^dyyd^skusja -toczy się .do­
okoła spraty j rozbrojenia i Ligi Nar 
rodów, a Więc spraw ': obecnie '/dją " 
Niemiec, pozornie .'najważniejszychi 
wysunął sprawę"', zaboru Porhorza' 
polskiego, twierdząc, có: prawda, nie 
drogą-wojny, ale za^iomiccą rokowań.

Jeszcze wyraźniej Sprawę ,tę wy­
sunął Hitler - w wywiadzie, u dziel o"; 
nym „Daily Mail". J. , i

Hitler deklaruje się, jako wielki 
przyjaciel Anglji, co jest dziwne po 
jego sobotniej mowie, w której nie 
znalazł specjalnie życzliwych słów 
pod adresem Anglji. T. zw. milita­
ryzacja Niemiec nie ma celów r.o-* 
jennych, lecz jedynie wychowawcze 
wewnątrz kraju, zwłaszcza walkę z 
komunizmem. Najciekawszą częścią 
.wywiadu jest oświadczenie kancle­
rza, dotyczące Polski.

Na pytanie o „korytarz polski", 
Hitler oświadczył: „Nikt normalny 
nie będzie uważał korytarza za jed­
ną z wielkich zdobyczy konferencji 
pokojowej. Tego rodzaju urządze­
nie mogło jedynie’ przenieść :\v skut­
ku wytworzenie ^wragiego:stosunku 
pomiędzy Niemcami ą Polską, ale 
nawet traktat pokojowy daje nam
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prawo'żądania r&wizjj, Ą Ńijct w, NieroA 
Czech" nie. m yśli'o t'e’rps"ąby ' wystą-- 
pić do :wojny- z Polską cT- korytarz;' 
afe wszyscy mamy jj$dziej|, że o lia­
na rody mogą- -się porozpnpeć i pod­

jąć spokojną dyskusję. Przyszłość-" 
•p"okaże-"p czy nie, jest-ś móżlj woy; aby' 
'Ńłerricy-M Polska .znalazły takie #oz-'t 
łwiązani.4 tej sprawy,f które byłoby v 
jdo'.przyjędja dW 0 bu'.stroBt; . '
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S p r a w c y  n a p a <  

' w  E ł g a n o w l e  b ę d
G d a ń s k ,  21. 10;,, Senat g<lań- 

ski. zavv.iado(Sił- komisarza,* General- ; 
nego R. ,P. w Gdańsku; oficjalnie, ' 
że sprawćy tiapadu w Ełgąnowie zo- f 
staną zarówno" na drodze -sądowo -. 
karnej,;. j’ak " też i na .dćodzą d.bęho-"

y u h a  Pająków t  
ą  s i j r b W o  u k ś i r ą r i l
. dzen partyjnych'ukarani lYajyyy&sze- 
/mi dla tego rodzaju wystąpień karalni.-.-..

Równocześnie senat; ząwiadomij- 
'p. ministra Papeę-go,- że-;-poszkodo­
w ali . cxtrżymdjąś pełne .mątórjąlno ed-‘- 
szkodówęnie. ..*-• f -> "

j l l • U~>'1 i : -: " t • i. - - ,.'■ ’ • , 4 - 
P r e z y d e n t  Hin<

; p b  w y b o r a c h  ę

- Lo-n‘d y n,;21. 10. -Agencją Reu^ 1 
tera donosi na;podstawie" świadomości - 
zelźródęł dotjrze poinformowanych!," 
że prezydent ’ Hinaenbućg zamierza 
ustąpić ze stanowiska prezydenta 
Rzeszy, niezwłocznie po wyborach 
do Reichstagu, które — jak wiadomo

deihbiUrb u s t ą p i : ,  
o ś H j ą i c h s t ą g u ?  •
— 'Wyzrtatzonó; zostały pa dźień 12* 
lisiopadą..’ Oficjalnym powoHeró u - ' 
st^ienia ' ma ; być •* sądaiwy- Awiek 
marszałka Hińdenburga,- który, coraz? 
bardziej utrudnia 'mu Sprawowanie 
funkcyj głowy państwa.

Odwrót
Rz y m,  21. 10. Prasa włoska 

przynosi znacznie mniej korzystną 
krytykę niemieckiej decyzji zerwania 
obrad genewskich.

Naczelny organ faszystowski „La- 
voro Fascista" pisze, iż niemiecka 
teza o dysproporcji zbrojeń i bez­
pieczeństwa między Rzymem a jej 
sąsiadami-pozbawiona jest.wszelkicn 
logicznych podstaw. r " . „•

Nienlpy niczego nie ryzykują,

Włoch
przeciwnie, Francja posiada o wiele 
poważniejsze przyczyny, obawiania 

...się odwetowych kroków ze strony
oNiermiec... . . . :

4 Równocześnie ^urzędowej." strony 
łwłoskiej " derń©litują kategorycznie 
;-wszelkie .pogłoski^- jakoby Włochy ■ 
• miały rozesłać1 zaproszenie -do wszy­
stkich uczestników# paktu 'czterech 

■ celem odbycia wspólnej konferencji.

'-ni • •

K lę s k a  p o w s t a ń c ó w  w  S y ja m ie
B a n g k o k ,  21;.'" lOŚ Rząd syjam­

ski doniósł we środę o rojśtrzyga- 
jącem zwycięstwie nad powstańcami 
na wszystkich odcinkach. Pod gwał­
townym ogniem artylerji, wycofują

się. .powstańcy powóli ku północy.- 
Lotnisko- xv Donmuang pod BąEg-kór.- 
kięrą,.. o które" Się. toczyły zawzięte.' 
walkif-^zajęly wojską rz ą d o w e j.

R oczn ica  żgohjks. Józefa
L i p s k ,  21. 10. Dnia l&-'bm,; w 

120 rocznicę zgonu ks. Józefa Ponia­
towskiego, całe wychodźtwo polskie 
w Saksonji złożyło tradycyjny hołd 
bohaterowi ż nad Elstery. Nad wie­
czorem Polonja lipska z konsulem 
Rzplitej i członkami konsulafu zebrała 
się przed pomnikiem ks. Józefa, gdzie 
w; imieniu licznych toxyaczystw .zło­
żono wieńce i kwiaty ze wstęgami 
o barwach narodowych.* Przemówie­
nie wygłosił-- konsul Brzeziński. W 
sali Domu Polskiego trdbfła sięr.iiro- 
czysta akademja, zakończona xyysła-

niem do"? rady miejskiej Lipska rezo­
lucji w - sprawie zamierzonego znie­
sienia' nazwy ulicy ..i mostu im. ks: 
Józefa -Poniatowskiego. Rezolucja 
■daje lwy raz nadziei,, ż.e znany z po- 
•szanowania " pamiątek- historycznych 
."Lipsjca'uwzględni słuszną i z  punktu 
• widzenia ś etyki ludzkiej, uzasadnioną 
pfośbę Polonji lipskiej. ; Obłe nażwy 
istnieją przeszło 100-lat i Są" ściśle, 
związane z  pamiętną"bitwą pod ;Lip- 
skiemj k'tóf ej'rocznicę Niemcy w,tym 
dniu uroczystym również óbchgdzą.-

Wizy ta Rześkich Jotńików 
:i: : 'm  Polsce • ?

--VV najbffźszy^ j(filiach odwiedź)'- 
W arszawę "szef iotdi.elwa ezechosło- 
wąckiego iąż. 'generał; R-fąjfr. -Gen: 
Pfajfr ma przylecieć Afa Fokkerze w 
towarzystwie kilku naj-wybitniejśzycli 
Ibtników c-zechosjowaćkióh". •
•S •"*•“ *.• • w*

;Uji8k^rą#anieVzłotytn Krzyżem.""
- Pani Bad^n - Pow ęll. •

•. "  Lo n d yn, 2% 10. W ambasadzie'-", 
zpolskjęjfw:L-md^nie odbyło" Się u-~ 
,-;d ekoto w a nie.- zl<J£y m krzyżejń zasługi •
• komendantki Skatowej otganiżacji." 
iskautłrtg-u kobiecego,. Lady Ba"den-• 
; Powęll.’" Mm/;§Skirmunt • wygłosił ■„ 
. pr zytem k r.ó tjc i e.^przem ó w i ęh ie. Przy
‘ wręczeniu : dekpyacji obeci>y-był ""ró- *. 
wnre,ż komendant nacz.. skautingu - 
lord"! Ba den Powell,; oraz bawiący- 
chw-ilowo.iw Londynie prezes kom isj' - 
sprały zagr. SejAni, Janusz^ Radzi wił

Pdfeł Lipski, złożył sw e iiśty :
uwierzytelniające Hindertburgówi
’ B:e rd i<>, 2-l^i.O. , W. środę "pre­

zydentowi-. .. Ręzrszy iHindenburgów.i 
złożył poęeł; ..polski w /BeriinigraliVni- 
-ster-Józef; Li p-siti lisy?, u wierzy tęlnia- ; 
jące,J W iczaśtĄ sldayania.distó-w wy-,- 
głoszono ^zostały przemówienia.

Traktat ;turecko-rumuńśki • !; 
podpisał Tttlilescu w .Ankarze ."

- A n k a r  a",.i:21. 10‘. Podpisany one-’ 
gdaj traktat turecko-rumuński składa 
się ze wstępu i 22-ch artykułów.

W traktacie tym obie strony dają 
wyraz przeświadczeniu o konieczności 
współpracy w celu utrzymania pokoiu 
i wzmocnienia więzów przyjaźni.

Masowe zatrucie grzybami
W pobliżu Tours zachorowała 

cała godzina po zjedzeniu grzybów,
• któreebezrobotny ojciec zbierał w po- 
bliskfm lćSTe. Dxvoje dźj.eci w wieku 
'3 i 4 -rlat - zmarło po.:przeiyiezieniu do 
h.szpjtąlą, ;żaś rodzicet, ich 'leżą w bez- 
yiadzJejnym stanie. .-" L-
;-j Również w Nevers otruło się dwu:
• rab.oiników .grzybatoi. '

; rai Kąmpąnja wyborcia 
-L:: .. w. Niemczech^ ;
-; ;B e r f  i-n, 21. 10. Na ,czele Icam- 

pa-nji wjborćzej doi-Rejchstagu z po-' 
lecenia f?ądu Rzeszy -stanął minister 

./Goebbels. - /Kampanja rozpocznie się 

."w .mięt*2ie 1 ę;;szereg;iem wieców i po­
dchodów w,&- - wszystkich "' miastach 
. Rżeszy.

•
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S a r ń o lo t  a u tó m a ty e z ń ie  zn a jd  uje  
i c d r o g ę  d o  lo tn isk a  %

Lo n d-y n ^ i .  10. -Na lotnisku 
Croydon pod 'kran dyn em; odbyły się 
próby nowo W-ynalezionęgó aparatu, 
wskązującego*automatycznie pilotowi 
drogę do lotnłska.'-. f

- Aparat ten ; oparty jest na zasa­
dzie sygnalizacji "radjówej.S" Ma fon-'

;tę właściwość, że każdy."zaopatrzony 
weń "'śamÓlot. otrzymuję- - sygnały, 

:wslfa.ztijąoe inną trasę lotu, cg. unie- 
■ móżliwia zilerżęnie dwóch śaniblotóW. 
' Przeprowadzone próby "‘dały- zupeł­
nie zada-walni.ające ‘Wyniki..' :

Trzęsienie ziórni w Peru
Li ma ,  21. 10.". W prowincji pe­

ruwiańskiej Carabaya wydarzyło się 
we środę trzęsienie ziemi. W wielu 
miejscach osunęła się ziemia oraz 
kilka mostów i szos uległo zburzeniu.

Dotychczas donoszą o jed-nym„żabi-; 
tym i pięciu rannych. Komunikacji?- 
i połączenia na większe ."odległości 
są przerwane. • :

Powrót ministra J. Becka
W czwartek o godz. 12,40-pocią- I szawy minister spraw zagranicznych 

giem wiedeńskim powrócił do War- [ J.; Beck.

PraWo Ly n c  h a 'A-
N o w y  jo  r k-N^L-dO. : Do '-więr . rzy-na:' t ę g o  ;ziynćzQwa-'po, .aż zwłoki 

ztenia w Prińcęśs j K ń n e  w sUpieóMa-; wleczono, p ó - : ulicy.: Pdlicjal szarżo- 
ryland ; wtargnęło ójfedfp J0O o"sób,-. v Wali*tłutń; ptayczem' kjlka osób - od- 
które uprowadzi,^ murżyna-f.qskarżp= ijyo^łp rąpyra- ’ -. ra--:---- • ' -
nego o napad -pa-biąłą ko:bietę.vMu-; ;'ra:!" '■■■ L- :.;r. • -•4 - ;

U z n a n ie  Z. S . R. R. p r z e z  A m e r y k ę
Lo  n dy n, S l. B. 1--Z "Nowegó_ 

Jorku” donoszą-,;, iż ;:poseł' detbokrę>" 
tyczny Sirowicz, którydiiędawiło po­
wrócił z ZSRR:'odbył dłuższą kon- 
feręneję z prezydentem Rooseveltem.

Sirawlc z. i; oświadczył ’d z i ©im ikąrzom, 
ii d ż in ie  ZSEtR przez wany ^jed- 
n.pczo.be ji*st kxvestj"ą najbliższych 
dni. ...: " "Ł .. ..
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t e g o !
ukradnie mu nawet i samą pożyczoną 
przezeń gotówkę.

Istnieją dowody, że tę bezwstydną 
plotkę usiłowano ze wspomnianych 
źródeł przemycić nawet do społe­
czeństwa poznańskiego, zwłaszcza do 
sfer pracowniczych. Efektu nie osią­
gnięto oczywiście żadnego. Społe­
czeństwo poznańskie bowiem jest 
zbyt dojrzałe i zbyt dobrze orjentuje 
się w „metodach" endeckiego dzia­
łania, ażeby mogło dać wiarę temu

Papieskie Dzieło Rozkrzewiania 1 
Wiary znajduje co roku nowe po- | 
budki, aby dokładać ręki do szerze­
nia woli Chrystusowej na całym 
świecie. Roku zeszłego wysunięto 
szczególnie dziesięciolecie papiestwa 
Jego Świątobliwości Piusa XI, który 
położył niezmierne zasługi w dziele 
szerzenia wiary św. w krajach mi­
syjnych i dlatego słusznie nosi 
przydomek Papieża Misyj. W tym 
zaś roku nastręcza się tysiącdziewięć- 
set Iecie Odkupienia lodzaju ludz­
kiego przez Chrystusa Pana i stąd 
Ojciec św. Pius XI ogłosił łaski ju­
bileuszowe Roku Świętego. Chry­
stus przez krzyż święty doprowadził 
ludzkość do światła „per crucem ad 
lucern" i oto czemu pragniemy prze­
prowadzić najświętszą krucjatę, aby 
okazać Bogu naszą wdzięczność za 
to, co dla nas Chrystus uczynił i z 
czego też korzystać możemy. Na- 
szem współdziałaniem pragniemy za 
tem innym dopomóc, aby wszyscy 
korzystać mogli z darów prowadzą­
cych rodzaj ludzki do najwspanial­
szego i najwyższego przeznaczenia, 
czyli do zespolenia się z Bogiem.

W piśmie św. są rozmaite roz­
kazy Boże, które słusznie się pod­
ciąga pod przykazania miłości Boga 
i bliźniego a dalej pod dziesięć 
przykazań Bożych. Do tych roz­
kazów należy, co Chrystus rzekł 
przed swym Wniebowstąpieniem, 
a mianowicie : „Idąc nauczajcie wszy­
stkie narody" (Mat. 28. 19). Nie 
jest to rada, ale bezwzględny roz­
kaz Chrystusa Pana a do spełnienia 
go stosownie do swego stanowiska 
i powołania każdy jest obowiązany, 
o czem przypomina nam Kościół 
św. a mianowicie jego głowa wi­
dzialna, jaką jest Ojciec święty.

Na ten nasz obowiązek wskazuje 
nam tegoroczna odezwa Prezydenta 
generalnego Papieskiego Dzieła Roz­
krzewiania Wiary, J. E. ks. arcyb. 
Salottiego, gdzie wspaniale podane 
są przyczyny, dla których misjom 
mamy przyjść z pomocą, a miano­
wicie z punktu widzenia chrześcijań­
skiego, gdyż Bóg nam tak rozkazał, 
dalej z punktu widzenia ludzkiego,

łgarstwu.
Ale sprawa nie powinna i nie 

może się na tem ograniczyć. Roz­
siewanie tego rodzaju pogłoski — to 
próba roboty skierowanej już nie 
przeciw rządowi, ale przeciw Pań­
stwu i przeciw interesom społeczeń­
stwa. Nazywając rzecz po imieniu : — 
jest to pospolita akcja wywrotowa 
podpadająca pod kodeks karny.

O tem zaś, jakie skutki przewiduje 
kodeks karny za taką akcję, powin­
ni by się jaknajrychlej przekonać ci, 
co jej próbują. *

gdyż praca misyjna prowadzi do 
rzeczywistego zjednoczenia ludów, 
i pod względem cywilizacyjnym, al­
bowiem praca apostolska na misjach 
prowadzi do prawdziwej cywilizacji, 
do „zrodzenia w ludach zmysłu go­
dności i obowiązku, łącząc je węzła­
mi braterstwa chrześciajańskiego".

Środki zaś do tego celu prowa­
dzące są potrójne, a mianowicie, mo­
dlitwy, powołania i ofiary.

W dniu misyjnym mamy się mo­
dlić, aby Pan Bóg błogosławić ra­
czył misjom i misjonarzom i aby 
liczba rodzimych powołań kapłańskich 
i zakonnych w krajach misyjnych 
coraz więcej się powiększała i w 
właściwych zasadach gruntowała. 
Do tych modlitw naszych dodawać 
będziemy hojne lub małe ofiary, ja­
kie się dnia misyjnego zbiera po koś­
ciołach albo też odsyłać je będziemy 
do centrali misyjnej Pap. Dzieła Roz­
krzewiania Wiary do Poznania przy 
Al. Marcinkowskiego 22 na P. K. O. 
211.627. Tak więc modlitwą i ofia­
rą spełnimy nasz wysoki obowiązek 
oddając Bogu hołd przez spełnienie 
Jego świętej woli.

Dnia tegoż idąc za wskazaniem

W dniu 17 października 1933 r. 
odbyło się w Sali Konferencyjnej 
Izby Skarbowej posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego celem powołania do 
życia Koła Rodziny Urzędniczej na 
Województwo Poznańskie.

W imieniu i w zastępstwie nieo­
becnej chwilowo w Poznaniu Pani 
Wojewodziny Raczyńskiej, posiedze­
nie zagaiła Pani Prezesowa Swital- 
ska, wyjaśniając na wstępie cele ma­
jącego zawiązać się Stowarzyszenia, 
poczem przystąpiono do odczytania 
statutu Rodziny Urzędniczej.

W dyskusji jaka wywiązała sic 
po odczytaniu statutu stwierdziły ze­
brane potrzebę założenia Kola Ro­
dziny Urzędniczej.

Do Zarządu wybrano: na prze­

Jego Świątobliwości Ojca św. oraz 
Najprzewielebniejszego Episkopatu 
Polski zapiszmy się u swego pro­
boszcza, który jest miejscowym dy­
rektorem, do Pap. Dzieła Rozkrze­
wiania Wiary, aby korzystać z łask 
płynących z przynależenia do P. D. 
R. W. i aby jako członkowie odbie­
rać bezpłatnie „Roczniki", organ P. 
D. R. W., dając corocznie chociaż 
małą na misje ofiarę w wysokości 
2,60 zł.

Niech nie będzie żadnej na świe­
cie pa rafj i, która by w dniu misyjnym 
nie łączyła się z całym światem ka­
tolickim modlitwą i ofiarą za misje, 
tak mówi wspomniana odezwa a koń­
czy się jak następuje: Tego roku 
mija dokładnie dziewiętnaście stule­
ci od chwili, gdy na górze Kalwarji 
Dobroć Boża spełniała Dzieło Od­
kupienia świata. W tym Roku Świę­
tym obchodzimy tak wiele pamiątek 
a mianowicie ustanowienie Najświęt­
szego Sakramentu i Kapłaństwa, 
Wniebowstąpienie Mistrza do nieba, 
Zstąpienie Ducha świętego a tem- 
samem zapoczątkowanie życia Ko­
ścioła świętego i pierwsze ka­
zanie apostolskie, oto prawdy, dla 
jakich w swej wysokiej pobożności 
Pius XI ogłosić raczył nadzwyczaj­
ny Jubileusz.

Czyż znaleśćby się mogły powo­
dy więcej przynaglające, aby z gor­
liwością obchodzić Dzień Misyjny.

Modlitwa i jałmużna, propagan­
da i apostolstwo, prace i cierpienia 
będą dnia tego pobożnym dowodem 
naszej wdzięczności wobec Boga za 
wiarę, jakiej nam Bóg udzielić ra­
czył. Prosić zatem będziemy, aby 
wszyscy niewierni wszelkiego szcze­
pu i barwy opuścili swe zatrute 
pastwiska i przyśli do owczarni łaski 
i miłości i w Kościele katolickim u- 
znali mistrzynię niezachwianą praw­
dy prowadzącej narody na drogę 
najzdrowszego i najwspanialszego 
postępu.

wodniczącą Panią Wojewodzinę Ra­
czyńską, na wice-przewodniczącą p. 
Prezesową Eleonorę Switalską i p. 
Prezesową Celinę Zawadzką, na se­
kretarza p. Janinę Żółtowską, oraz 
na skarbnika p. Starościnę A. Pod- 
horodeńską. Ponadto weszły do Za­
rządu pp. Zakrzewska, Szczepanow- 
ska, Trzcińska, Pełczyńska, Strzel- 
bicka, Norska, Noskowiczówna, Pe- 
trykowska, Łukomska i Karpińska.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano: 
Panią Lidję Wojciechowską, p. An­
nę Guzikowską, i mgr. p. Irenę Le- 
siewiczównę.

Celem nowozałoźonej organizacji 
jest niesienie samopomocy ekono­
micznej, kulturalnej i zdrowotnej u- 
rzędnikom w służbie czynnej i na

Papieskie Dzieło
Rozkrzewiania Wiary

„Rodzina Urzędnicza"
w  P o z n a n iu

D o ś ć
W roku ubiegłym, kiedy Liga 

Morska i Kolonjalna przystąpiła po­
raź pierwszy do organizowania Święta 
Morza w Gdyni, w prasie „narodo­
wej" zaroiła się od wrzasków, krzy­
ków i wymyślam „Żydowski kon­
cept", „sanacyjna sztuczka", „służal­
cza galówka" i tym podobne epitety 
były najłagodniejszemi z tych okre­
śleń, jakiemi pp. publicyści Str. Na­
rodowego obrzucali „na zapas" tę u- 
roczystość. Kiedy jednak do Gdyni 
zjechało wówczas z całej Polski sto 
tysięcy ludzi, w olbrzymiej manife­
stacji dając wyraz zbiorowej woli 
Społeczeństwa, pp. „narodowcy" zmie­
nili minę. Najpierw umilkli, potem 
zaczęli na temat Święta Morza bąkać 
ni to ni owo, a po roku, kiedy przy­
gotowywano tegoroczne Święto, z 
całym cynicznym pośpiechem „przy­
znali się" do niego, jako do dzieła 
w którem oni „także" — kto wie, 
może nawet „w głównej mierze" — 
mają coś do powiedzenia.

Niewiele lepiej jest z historją Po­
życzki Narodowej. Pp. „narodowcy" 
najpierw z niej pokpiwali, potem ją 
lekceważyli, potem ją bojkotowali. 
Kiedy zaś społeczeństwo przeprowa­
dziło ją mimo wszelkich ich „bojko­
tów", pp. „narodowcy" przyznali so­
bie „prawo" krytykowania jej, a po­
tem nawet dysponowania nią. Nie­
zadługo usłyszymy zapewne, że to 
oni, pp. „narodowcy", byli tymi, co 
ją stworzyli.

Metoda endeckiej perfidji w przy- 
właszczywaniu sobie cudzych zasług 
jest zawsze jednaka. Można być 
pewnym, że gdyby Piłsudski stwo­
rzył Polskę nie przed piętnastu, lecz 
przed stu laty, dzisiejsi endecy z naj­
większym pospiechem przyznaliby 
się do Niego i ogłosiliby Go „swoim 
człowiekiem", całą a wyłączną za­
sługę zbudowania Niepodległości 
przywłaszczając oczywiście sobie. 
Nie w tem więc rzecz, że sobie pp. 
endecy roszczą już dziś pretensje do 
„rządzenia się" dalszemi losami Po­
życzki, stworzonej wyłączną zasługą 
patriotycznego społeczeństwa. Ale 
perfidja „narodowego" działania idzie 
tym razem jeszcze dalej.

Krętą, „poufną" drogą, zapomocą 
zełganej plotki podawanej na ucho 
„zaufanym", wypełza z pewnych kół 
„narodowych" pogłoska, jakoby zło­
żone przeź społeczeństwo miljony 
miały być przez rząd traktowane nie 
jak „prawdziwa" pożyczka, to jest 
transakcja pieniężna między państwem 
jako dłużnikiem a obywatelem jako 
wierzycielem — lecz jak „przymuso­
wa darowizna", którą ów rząd nie­
bawem od swych obywateli drogą 
dekretu rzekomo „wyłudzi". Innemi 
słowy: — skarb państwa rzekomo 
nietylko nie będzie płacił swemu 
dłużnikowi-obywatelowi odsetków za 
udzieloną subskrypcję, ale poprostu...

M. Mathey

— Skąd przybywasz ?
— Cóźeś uczynił ?
Na obliczu Clermonta, zabłysnął wy­

raz szatański tryumfu i radości; otóż 
miał sposobność pomszczenia się za o- 
kazaną mu wzgardę.

— Co uczyniłem ?
— Czy nie słyszeliście przed pół 

godziną wystrzałów rewolweru?
— Tak, zapewne, słyszeliśmy je... z 

wielkiej odległości, lecz nie wiem co...
— Z wielkiej odległości? tak do 

djabła... gdzież się tu znajdujemy wła­
ściwie ?

— W ulicy Obercampf.
— No naturalnie, to dość daleko od 

teatru wypadków. Wystrzały, które 
słyszałaś pochodziły z mego rewolweru. 
Zastrzeliłem notabue w ulicy Troiscou- 
ronnes człowieka.

Pani Lapierre zachwiała się przera­
żona, podczas gdy Gaston z groźnym 
gestem przyskoczył do niego, mierząc 
go wzrokiem płonącym od gniewu.

— Z daleka bratku, z daleka — 
syknął bandyta. — Żadnych scen, jeśli 
łaska! Wiecie zapewne oboje, czego
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się możecie spodziewać.. obawiać się 
odemnie* bo nie wątpię, że... — chciał 
powiedzieć „mój syn“, ale wzrok Ga- 
stona onieśmielił go i powiedział nato­
miast — bo nie wątpię, że ten młody 
człowiek jest poinformowany o mej 
przeszłości. Nie lubię kazań ani nauk 
moralnych i nie jestem ciekawy waszego 
o mnie mniemania. Nie zapieram się, 
żem zamordował człowieka. Lecz on 
mnie pierwszy napadł, broniłem się tylko 
częstując go kulką. Najgorsze w tem 
jednak, że nikt mi tego nie uwierzy, 
ponieważ nie mam świadka. Nosicie 
moje nazwisko, czyż chcecie mnie wy­
dać na rusztowanie ? Sądzę, że nie; 
nie dla mnie ma się rozumieć, jestem 
mocno o tem przekonany. Na piekło! 
zupełnie mi to obojętnie; najgłówniejsza 
rzecz, abyście uratowali mnie przed wię­
zieniem i jego następstwami...

Pani Lapierre przybita zgrozą i prze­
rażeniem, upadła na krzesło i zakry­
wszy twarz rękoma, łkała spazmatycz­
nie. Widok ten zakrwawiał serce jej 
synowi i dodał mu energji do załatwie­
nia sprawy z ojcem.

— Trzeba zakończyć Ten smutny 
interes, panie Clermont — rzekł mocno 
i stanowczo. — Nie pozwolę, aby mat­
ka moja miała cierpieć nad tem, żeś 
pan na nowo stanął na jej drodze. 
Dość już sprawiłeś jej boleści i cierpień 
przypominam to sobie, chociaż pięcio- 
letniem wówczas dopiero byłem dziec­
kiem. Potrzebujesz pan zatem ubioru... 
weźmiesz mój.

— Nie, Gastonie! — zawołała pani 
Lapierre, podnosząc twarz spłakaną.

— Nie ścierpię, aby włożył na sie­
bie twoje rzeczy pod żadnym warun­
kiem — dodała z wyrazem wstrętu.

— Myślisz, że dzieciątko mogłoby 
się przez to skompromitować, nie praw- 
dasz? — szydził Clermont zjadliwie.

— Kupimy jutro nowe ubranie — 
mówiła nieszczęśliwa kobieta pospiesz­
nie — zostaniesz pan tutaj do jutra, 
kiedy inaczej być nie może.

— Nie zaprzeczam, że mi to bar­
dziej na rękę — odparł sucho i upadł 
potem na kanapę z gestem człowieka 
śmiertelnie zmęczonego.

W małym pokoju zapanowała na 
chwilę grobowa cisza. Wszyscy troje 
umilkli pod nawałem tłoczących się 
myśli i uczuć, tak sprzecznych u Lu­
dwika Clermont i jego nieszczęsnej ro­
dziny.

Gaston pierwszy przerwał milczenie; 
chciał wypowiedzieć matce to co ciążyło

mu na sercu od chwili w której w na­
pastniku poznał własnego ojca.

— Matko — rzekł drżącym głosem — 
czy wiesz, że on jest pełnomocnikiem 
księcia Kandos, żyje w domu księcia 
pod fałszywym nazwiskiem Bernarda.

Pani Lapierre spojrzała na syna z 
zdumieniem.

— Od kilku miesięcy spotykałem się 
z nim tam codziennie, matko...

— Książe zaszczyca go swem zau­
faniem. O Boże! Boże! — dodał jakby 
przygnębiony zwątpieniem i rozpaczą.

— Cóż z tego będzie? cóż mam u- 
czynić!

— Tak, tak młodzieńcze, mamy 
przyjemność znać się od dość dawna, 
nie wiedząc wcale o tem, jakie bliskie 
łączyły nas węzły — rzekł Clermont, 
po raz drugi starając się zajrzeć synowi 
w oczy, z widoczną chęcią pozyskania 
go sobie.

— Nie powrócisz pan do tego domu 
więcej I — rzekł młody człowiek z e- 
nergją, groźnem spojrzeniem odpowiada­
jąc na wzrok ojca.

— Mylisz się co do tego, mój chłopcze. 
Zamierzam spędzić w owym domu, 
wiele jeszcze lat w wygodach i szczę­
ściu. Książe lubi mnie i szanuje, w 
równej mierze jak ja go kocham i po­
ważam. Nie może być szczerszych jak 
my przyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi)

CU J ą ż  p o m i ę d z y  A w i a t c t m i

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)
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Pożyczka Narodowa a pow. wągrowieoki
P o  z a m k n ię c iu  s u b sk ry p c ji  6% P o ży czk i N arodow ej

emeryturze, oraz ich rodzinom, wy­
tworzenie łączności ideowej i rozbu­
dzenie współżycia towarzyskiego, 
kulturalnego i sportowego, wreszcie 
niesienie pomocy ekonomicznej, kul­
turalnej i zdrowotnej wśród niższych 
funkcjonarjuszów państwowych i ich 
rodzin.

W dniu 19 bm. odbyło się w 
Warszawie zebranie delegatek z pro­
wincji u p. Pretnjerowej Jędrzejewi- 
czowej, jako prezesa Zarządu Głów­
nego Rodziny Urzędniczej, na które 
w zastępstwie p. Wojewodziny Ra­
czyńskiej wyjechała Prezesowa Swi- 
talska.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 22 października Korduli i Al. 
W schód słońca g. 6,11. Zachód g. 16,? 1 
W schód księżyca g 11,22. Zachód g. 18,06 
Poniedziałek, 23 października. S ew eryna 
W schód słońca g. 6,13. Zachód g. 16,29 
W schód księżyca g. 12,33. Zachód g. 19,09

Pocztówki z zapłaconą odpowie­
dzią. Ministerjum Poczt i Telegra­
fów wprowadza w obieg od 1 listo­
pada nowe kartki z zapłaconą od­
powiedzią. Nowa kartka składa się 
z dwóch części, złączonych na grzbie­
cie. Jedna z nich nosi napis: „Kart­
ka pocztowa z zapłaconą odpowie­
dzią", a druga: „Kartka pocztowa 
na odpowiedź". Cena kartki z za­
płaconą odpowiedzią wynosi 40 gr.

Wągrowiec
Podziękowanie. Zarząd Rodziny 

Policyjnej w Wągrowcu składa Ko­
mitetowi organizacyjnemu oraz oby­
watelom, którzy przyczynili się do 
urządzenia i uświetnienia zabawy 
Rodziny Policyjnej, która odbyła się 
w niedzielę, 8 bm. w Gołańczy ser­
deczne podziękowanie.

ZA ZARZĄD:
Marja Julska, prezesowa.

Wielka impreza naszych milusiń­
skich. Wielką imprezę dla dzieci 
pod nazwą KOSZ SZCZĘŚCIA u- 
rządza Koło Rodzicielskie przy szkole 
powszechnej w Wągrowcu w nie­
dzielę, dnia 22-go października b. r.
0 godz. 2-giej popoł. na którą za­
prasza się wszystkich rodziców z 
dziećmi miasta i okolicy.

ZA ZARZĄD:
Guderian Pawłowski Zar.to

skarbnik . sekretarz. prezes.

Osobiste. We wtorkowem nu­
merze donosiliśmy, że p. mgr. Foł­
tyn, nacz. Urzędu Skarbowego, prze­
niesiony został na równorzędne sta­
nowisko do złączonych powiatów 
mogileńskiego i strzelnieńskiego.

Wiadomość ta okazała się o tyle 
nieścisłą, że p. naczelnika nie prze­
niesiono do wyżej wymienionych 
powiatów, lecz do Kościana.

Kurs dla kierowców samochodo­
wych. Dowiadujemy się, że znane 
Kursa Kierowców Samochodowych 
WARSAM z Poznania otrzymał zle­
cenie Izby Skarbowej w Poznaniu 
przeszkolenia Urzędników Brygad 
Lotnych Monopolu i Akcyzy w sze­
regu miastach, między in. i w Wą­
growcu. Kurs rozpoczyna się dnia 
21 października w naszem mieście. 
Korzystając z tego firma WARSAM 
organizuje jednocześnie kurs dla o- 
sób prywatnych, wyznaczając zebra­
nie organizacyjne w lokalu p. Ro­
szaka na dzień 21. 10. o godz. 19-ej. 
Podając to do wiadomości jesteśmy 
pewni, że niejeden z naszych oby­
wateli skorzysta z okazji otrzymania 
dyplomu w Wągrowcu zaoszczędza­
jąc wydatków związanych z jazdą do 
Poznania, zwłaszcza że kursa War- 
sam są znane, prowadzone przez 
oficerów rezerwy wojsk samochodo­
wych i w Poznaniu urządzał niejeden 
kurs zbiorowy Policji Państwowej, 
Urzędników Starostwa, Kasy Cho­
rych, Oficerów rezerwy, Oficerów 
czynnej służby, firmy Cegielski, Ko­
lejowego Przysposobienia Wojsko­
wego, Szkoły Budowy Maszyn, W. 
S. H. A. Z. S. Lekarzy, Prawników
1 t. d. a ostatnio kurs „Dziennika 
Poznańskiego". Są to najpoważ-

W chwili, gdy subskrypcja 6 proc. 
Pożyczki Narodowej została już zam­
knięta warto się zastanowić jak sub­
skrybowało społeczeństwo tut. po­
wiatu i jaki udział w subskrypcji 
na terenie powiatu przypadnie na 
poszczególne zawody.

Zilustrują nam to niżej podane 
cyfry, które w przybliżeniu uważać 
należy za ścisłe. W powiecie wą- 
growieckim subskrybowało 2.852 
subskrybentów, łączną kwotę 477.200 
złotych.

W wyżej wymienionej kwocie 
partycypują poszczególne zawody z

Obraz umieszczony w dniach u- 
roczystości w wielkim ołtarzu w koś­
ciele farnym przedstawia Siostrę ze 
Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 
św. Wincentego ń Paulo Katarzynę 
Laboure, którą chwalebnie nam pa­
nujący Ojciec św. Pius XI ogłosił 
„Błogosławioną" w dniu 27 maja br. 
Sr. Katarzyna urodziła się 2 maja 
1806 r. w Francji, jako seminarzystka 
doznała tej wielkiej łaski, że ukazała 
jej się kilka razy Najśw. Marja Pan­
na w kaplicy Ss. Miłosierdzia w Pa­
ryżu ; Ona też poleciła jej rozpow­
szechnienie Cudownego Medalika, za 
którego przyczyną działy się i dzieją 
się liczne cuda.

Z okazji Beatyfikacji Siostry Ka­
tarzyny Laboure odbędzie się w na­
szym Kościele „Tridium" w nastę-

niejsze Koncesjonowane Kursa i nie 
wiadomo czy prędko ponownie za­
witają do naszego miasta.

Nowa kancelarja adwokacka.
Przy ul. Kolejowej 13 otworzył kan- 
celarję adwokacką p. dr. Tadeusz 
Rybiański, eraer. naczelnik Sądu 
Grodzkiego. Nowej placówce ży­
czymy powodzenia.

Dyżur lekarza Kasy Chorych pełni 
w bież. niedzielę p. dr. Lazarowicz.

Komunikat Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Przyszła wojna wy­
magać będzie od ludności cywilnej 
wielkiego wysiłku na równi ze żoł­
nierzem walczącym na froncie. Na­
leży przewidywać, że i poza frontem 
miasta uledz mogą skutkom działania 
wojennego. Gdy mężczyźni na fron­
tach bronić będą całości naszego 
kraju, to niewiasta będzie się musiała 
zająć w domu ratunkiem rannych, 
poparzonych i zatrutych gazami.

W zrozumieniu tej sytuacji orga­
nizuje Zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Wągrowcu drużynę rato­
wniczą żeńską w mieście Wągrowcu.

Drużyna winna się składać conaj- 
mniej z 30-tu niewiast gotowych do 
poświęceń dla bliźnich i całego na­
rodu.

Zarząd P. C. K. wzywa więc nie­
wiasty od 16—40 lat na kurs wy­
szkoleniowy drużyny ratowniczej. 
O ile się zgłosi większa ilość kan­
dydatek, zostaną zorganizowane dwie 
drużyny. Zgłoszenia przyjmuje lekarz 
powiatowy p. dr. Likowski w Wą­
growcu, ul. Kościuszki nr. 58, I piętro 
między godz. 17—19 do dnia 23. X. 
br. włącznie.

następującemi liczbami: (w nawiasie 
podajemy ilość subskrybentów):

1) Instytucje Ubezp. publ.-prawne 
i społeczne (4) 104.300 zł.

2) Pracownicy państwowi (607) 
78.250 zł.

3) Drobnerolnictwo(l045)70.lOOzl.
4) Ziemianie (85) 41.550 zł.
5) Handel (242) 35.950 zł.
6) Organizacje społeczne (43) 23. 

150 zł.
7) Pracownicy samorządowi: a) 

biurowi (115) 21.200 zl, b) fizyczni 
(9) 900 zł.

pującym porządku :
W poniedziałek, 23 bm. uroczyste 

nieszpory o godz. 6-tej kazanie i ró­
żaniec.

We wtorek, 24 bm. suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o godz. 
9-tej z kazaniem nieszpory jak wyżej 
o 6-tej.

W środę, 25 bm. suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o godz. 
9-tej z kazaniem nieszpory jak wyżej
0 godz. 6-tej, na zakończenie procesja
1 Te Deum.

Uroczysta akademja odbędzie się 
w wtorek, 24 bm. w auli gimnazjum 
męskiego o godz. 7,30 wieczorem, 
wstępne po 50 gr i 25 gr.

O liczny udział wiernych proszą
Siostry Miłosierdzia.

Jako wykładowcy będą czynni 
pp. dr. Likowski, dr. Miłoszewski, 
dr. Trocki, instruktor LOPP Adam­
czyk i pod instruktor P. C. K. Graj- 
kowski Fr. Kurs potrwa 3 miesiące. 
Wykłady odbywać się będą w go­
dzinach wieczornych, aby umożliwić 
udział pracowniczek biurowych i skle­
powych. -
Zarząd Oddziału P.C.K. w Wągrowcu 

Koperski * Dr. Likowski
sekretarz. prezes.

Ruch towarzystw
WOLNOŚĆ! Związek Weteranów 

Powst. Nar. Koło Czwartaków Wą­
growiec. Plenarne zebranie nasze­
go Koła odbędzie się w niedzielę, 
dnia 22 bm. o godz. 14-tej w sali 
Starej Strzelnicy. Na porządku o- 
brad ważne sprawy organizacyjne 
oraz odczyt na temat „Odsieczy 
Wiedeńskiej". O gremjalne przy­
bycie druhów uprasza Zarząd.

Nasze koło bierze udział w strze­
laniu o „Państwową Odznakę Strze­
lecką". Strzelanie odbywa się co 
sobotę po południu w Nowej Strzel­
nicy przy ul. Kościuszki za opłatą 
50 gr. Upraszam ażeby wszyscy 
druhowie bez wyjątku wzięli udział 
w stizelaniu. Komendant.

Baczność Podoficerowie Rez.
Strzelanie dla członków Koła Podof. 
Rez. odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 bm. Zbiórka o godz. 13-tej w 
Nowej Strzelnicy. Komendant.

Panigrodz
Z życia rolników. Dnia 15 bm. 

odbyło się miesięczne zebranie Kółka

rowi (154) 18.550 zł, b) fizyczni (60) 
5.000 zł.

9) Rzemiosło (181) 14.100 zl.
10) Inne wolne zawody (20) 11. 

700 zł.
!l) Komun; Ina Kasa Oszczędno­

ści (1) 10.000 i.
12) Spółdzielnio Kredytowe (15) 

10.100 zł.
13) Emeryciilnwalidzi(148)9.050zł.
14) Lekarze (16) 8 350 zł.
15) Nieruchomości miejskie (bu­

dynkowe) (48) 3.400 zł.
16) Duchuwni katoliccy(15)3.150zł, 

ewangeliccy (3) 1.150 zł.
17) Adwokaci (7) 2.050 zł.
18) Młodzież szkolna (14) 1.000 zł.
19) Przedsiębiorstwa komunika­

cyjne (autobusy, taksówki) (3) 650 zł.
20) Różni (17) 3.550 zł.
Wyżej wykazane liczby mówią 

już same dobitnie na jakie warstwy 
społeczne rozkłada się subskrypcja 
Pożyczki Narodowej w tut. powiecie.

Widać z tego, że w subskrypcji 
na terenie tut. powiatu wzięło udział 
całe społeczeństwo.

Jeżeli wypadłoby mówić o wyła­
maniu się z solidarności to można 
mówić raczej tylko o jednostkach.

Wyniki subskrypcji na terenie 
powiatu uznać możemy za zadawal- 
niające, przyczem na wyróżnienie 
prócz szeregu jednostek zasługują 
przedewszystkiem pracownicy pań­
stwowi i samorządowi, których u- 
dział w subskrypcji jest naprawdę 
nadspodziewany.

Dobry udział wykazuje, również 
drobne rolnictwo. Nieco słabiej wy­
padła subskrypcja u ziemian.

Przy okazji przypominamy wszy­
stkim subskrybentom, że druga rata 
Pożyczki Narodowej jest płatna w 
czasie od 1—5 listopada.

Rolniczego, które zagaił i przewod­
niczył wice-prezes ks. dziekan Fili­
piak. Obecnych było 38 członków 
i 4 synów gospod. Referat pt. „Po­
życzka konwersyjna i jej znaczenie" 
wygłosił ks. dziekan Filipiak. Dy­
skusja była ożywiona, w której za­
bierali głos licznie członkowie.

Wkońcu omawiano sprawę tępie­
nia myszy polnej.

Skoki
Osobiste. Jak się dowiadujemy, 

ks. prób. Staniszewski w Skokach o- 
trzymał nominację na proboszcza w 
Klembowie pod Wolsztynem.

Parafję skocką obejmie b. proboszcz 
ostrowski ks. Zamysłowski.

Brzezno Nowe
Z zebrania BBWR. W niedzielę, 

dnia 15 b. m. odbyło się w sali p. 
Dycha nadzwyczajne zebranie tut. 
Kola BBWR, które zagaił prezes p. 
Szostak. Szczegółowe sprawozdanie 
ze Zjazdu Wojewódzkiego BBWR, 
odbytego w dniach 7 i 8 bm., zdał 
prezes p. Szostak, uczestnik zjazdu.

W dyskusji przemawiali pp. Ko- 
szny w sprawie wełny, Dych w spra­
wie hodowli owiec i Kas Chorych 
(wiadomość o wygasłem przymuso­
wym obowiązku zgłaszania pracow­
ników do Kas Chorych z dn. 1. 11. 
br. przyjęli obecni z wielkiem zado­
woleniem), jako ostatni w sprawie 
hodowli jedwabników przemawiał p. 
Kostuś, sekr. Koła BBWR w Sarbce. 
Szczegółowych odpowiedzi i wyjaś­
nień udzielał prezes p. Szostak.

Damasławek
Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 

17 bm. w godzinie popołudniowej 
jadący ze Świątkowa do Wągrowca 
samochód osobowy p. Brukwickiego 
najechał przy mijaniu się z drugim 
samochodem 6-letniego syna Kubia­
ka z Damasławka, powodując dot­
kliwe okaleczenia. Według zębra- 
nych informacyj wina leży po stronie 
dziecka.

Niemczyn
Z ruchu BBWR. W niedzielę, 

dnia 15 bm. odbyło się zebranie Bezp. 
Bloku Współpracy z Rządem. P. Sa- 
jewski wygłosił odczyt n. t. „Zasady 
organizacji BBWR". Omawiano także

8) Pracownicy prywatni: a biu-

U r o c z y s t o ś c i  błogosławionej
S io s tr y  K a ta rzy n y  L a b o u r ś

Znajdziesz sposób na 
spędzenie długich, 

nudnych wieczorów 
obecnej pory roku, 

jeżeli zamówisz sobie 
n a t y c h m i a s t

Termin
zamó­
wienia 

trwa do
2 5
bm,

Przedpłata miesięczna 
u listonosza i urzę­
dach pocztowych wy­
nosi 1,40 zł, a wprost 
w administracji lub 
agenturach 1,20 zł.

Zatem nie 
n ie  z w le k a j!



NIEDZIELA, DNIA 22 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

plagę myszy oraz ich tępienie. Po 
omówieniu spraw wewnętrzno-orga- 
nizacyjnych zebranie zamknięto.

Wągrowiec
Koło Rodzicielskie przy szkole 

powszechnej komunikuje, że impreza 
„Kosz Szczęścia" o której piszemy 
na stronie 3-ej, organizowany przez 
Koło Rodzicielskie w niedzielę, 22 bm. 
nie odbędzie się. Imprezę tę odło­
żono na niedzielę, 5 listopada.

Hallo! Członkowie Chóru Par­
nego. Przypomina się o wieczorku 
towarzyskim, który odbędzie się w 
sali Starej Strzelnicy o godz. 20-tej 
w niedzielę, 22 bm.

Srebrnogóra
Kradzieże. W nocy z dnia 11 na 

12 bm. skradziono p. Lasińskiej 
właśc. nieruchomości 12 kur z kur­
nika przyczem sprawcy rozbili kłódkę, 
oraz skradli 3 bochenki chleba. Po zło­
dziejach nie zostało śladu. — Rolni­
kowi Bronisławowi Kędziorze skra­
dziono w ubiegłym tygodniu w nocy 
z soboty na niedzielę 4 gęsi dobrze 
utuczone i dużą wannę. Złodzieje 
ulotnili się z łupem w kierunku Mo- 
kronosów. Sprawców narazie nie 
wyśledzono. Jest to już wkrótce 
drugi wypadek kradzieży tucznych 
gęsi u p. Kędziorów. — Rolnikowi 
Br. Niespodzianemu włamali się w 
nocy z dnia 15 na 16 bm. dotąd nie- 
wykryci złodzieje do świniami 
i skradli 1 tucznika około 2 ctr., 
którego ubili na miejscu, oraz 10 
kur. Według pozostawionego śladu 
sprawcy udali się w kierunku Turzy.

Damasławek
Na miejsce wiecznego spoczynku

odprowadził ks.prob.Tylewski zwłoki 
śp. Franciszki Tomasowej z Turzy, 
w wieku 64 lata. Zmarła była zacną 
gospodynią, ogólnie szanowaną, w 
całej wiosce. Należała również do 
szeregu stowarzyszeń kościelnych. 
W pogrzebie brały liczny udział 
krewni, znajomi oraz rodzina. Niech 
odpoczywa w spokoju.

Poświęcenie chorągwi brackiej.
Bractwo św. Stanisława obchodziło 
uroczystość poświęcenia chorągwi 
brackiej której dokonał ks. prób. 
Tylewski. Po nabożeństwie odbyło 
się na salce parafjalnej zebranie u- 
roczystościowe a wieczorem w sali 
p. Menela przedstawienie. Role w 
sztuce objęły członkinie Stów. Mlo-

O b d l Ó d  rocznicy urodzin k r ó l a  S t c f i l l l l l  B a t o r e g o
w Z w iązk u  S trz e le c k im  w W ągrow cu

Minęły już czasy, kiedy na tronie 
polskim zasiadali królowie. Królo­
wie o różnych cechach i charakterach. 
Ludzie uczeni, szlachetni, o prawdzi­
wie polskich sercach. Słowem lu­
dzie z krwi, kości i duszy iście pol­
skiej.

Szeroko i dokładnie mówi O tem 
nasza historja. Szkoły nasze uczą 
w swych ramach historji o wszyst­
kich królach, wyszczególniając cechy 
złe i dobre.

Poza szkołą, prócz ludzi, którzy 
się tej sprawie oddają, historja idzie 
po części w zapomnienie.

Z okazji rocznicy urodzin króla 
polskiego Stefana Batorego urządził 
miejsc. Oddział Związku Strzelec­
kiego skromny obchód w środę, dn. 
18 bm.

O godz. 20-tej szczelnie zapełniła 
się świetlica Strzelczyniami, Strzel­

cami i gośćmi, wśród których zau­
ważyliśmy pp. starostę dr. Rości- 
szewskiego, dyr. Dubasa, wicebur­
mistrza Szyszkę, kom. sądowego 
Narzyńskiego i in.

Uroczystość zagaił prezes obyw. 
Preuschoff, witając gości i członków. 
Zkolei ref. wych. obyw. ob. prof. 
Ptak, w półtoragodzinnej przemowie 
scharakteryzował obszernie i nader 
treściwie panowanie króla Stefana 
Batorego. Wkońcu referent zreasu­
mował rok 1576 — 1586 — 1914 — 
1933, króla Stefana Batorego, ów­
czesne czasy, jakie obejmowały cały 
ustrój państwowy, I Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, czasy ustroju 
państwowego 1914—1925 roku oraz 
czasy obecnego ustroju. Następnie 
potoczyła się żywa dyskusja. Od­
śpiewaniem Pierwszej Brygady za­
kończono skromny obchód.

dych Polek.

Łosiniec
Z życia Kółka Rolniczego. Dnia 

1. X. br. odbyło się zebranie Kółka 
Rolniczego pod przewodnictwem pre­
zesa p. Wieczorka. Obecnych było 
16 członków oraz zaproszeni goście. 
Po zagajeniu nastąpiło odczytanie 
wiadomości WTKR. Następnie za­
apelowano do członków w sprawie 
poparcia Pożyczki Narodowej oraz 
sprawę płacenia składek członkow­
skich. W końcu zawiadomiono 
członków o mającym się odbyć ju­
bileuszu w nastęnym roku 25-leeia 
założenia tutejszego Kółka Rolni­
czego.

Pan Prezydent w Promnie
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki ma przybyć w tych 
dniach do miejscowości Promno (pow. 
czarnk.), gdzie podobnie jak w ze­
szłym roku — spędzi czas na polo­
waniu.

D o G en ew y
wyjechał stały delegat Rządu polskie­
go do Rady administracyjnej Mię­
dzynarodowego Biura Pracy dr. Sta­
nisław Jurkiewicz, b. minister pracy 
i opieki społecznej. Dr. Jurkiewicz 
weźmie udział w 64 sesji rady admi­
nistracyjnej M. B. P., rozpoczynającej 
się w dniu 23 bm.

W dniu 18 bm. wyjechał de Ge­
newy jako zastępca delegata Rządu 
Polskiego i rzeczoznawca p. Józef 
Zagrodzki, naczelnik wydziału orga­
nizacji i ochrony pracy w minister­
stwie opieki społecznej.

W sprawie pozwoleń
na broń

Z dniem 1 stycznia br. weszło w 
życie na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej rozporządzenie Prezydenta 
R. P. z dnia 27 października 1932 r. 
p. t. Prawo o broni, amunicji i ma- 
terjałach wybuchowych (Dz. U. R. P. 
nr. 94 poz. 807).

Według art. 18 działu V powoła­
nego wyżej rozporządzenia, broń 
można nabywać, posiadać lub nosić 
w celach osobistych tylko na zasadzie 
pozwolenia władzy, tj. Starostwa Po­
wiatowego względnie Grodzkiego.

Stwierdzono w licznych wypadkach, 
że nie wszystkie osoby złożyły w tut. 
Starostwie podania o pozwolenia na 
broń, mimo ogłoszenia mego z dnia 
30. III. 1933 r. w nr. 10 Orędownika 
Powiatu Wągrowieckiego z dnia 12. 
IV. 1933 r.

W związku z tem wzywam osta­
tecznie wszystkie osoby posiadające, 
przechowujące względnie noszące 
broń, które dotychczas nie uzyskały 
pozwolenia na broń, lub nie złożyły 
w tut. Starostwie podania o uzyska­

nie takiego pozwolenia, aby najpóź­
niej w terminie do 15 listopada br. 
poczyniły kroki o uzyskanie pozwo­
lenia na posiadanie, względnie po­
siadanie i noszenie broni, stosownie 
do wyżej powołanego rozporządzenia.

Podania o pozwolenia na broń 
należy wnosić do tut. Starostwa Po­
wiatowego za pośrednictwem właści­
wego Magistratu względnie Wójto­
stwa. Do podania o broń należy do­
łączyć 5-cio zlotowy znaczek stem­
plowy oraz podać szczegółowy opis 
broni a mianowicie: rodzaj, marka 
fabryczna, system, kaliber i numer.

Osoby niestosujące się do niniej­
szego zarządzenia, stosownie do art. 
48 powołanego wyżej prawa o broni 
podlegają ukaraniu w drodze admi­
nistracyjnej aresztem do 6-ciu mie­
sięcy lub grzywną do 5000 zł, przy 
równoczesnem zajęciu broni.

Zaznaczam, że podżeganie, pomoc 
i usiłowanie w przekraczaniu przepi­
sów o broni podlega takiej samej 
karze.

Wągrowiec, dnia 20. 10. 1933 r.
Starosta Powiatowy

(—) Dr. Rościszewski.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. Dnia 17 bm. spalił się

chlew własn. rolnika Musiała Stani­
sława zam. w Białożewinie pow. 
źniński. Szkoda wynosi około 1000 zł.

Od palącego się chlewu zapalił 
się dom mieszkalny własn. Musiała 
Józefa, który spalił się częściowo, 
spaliła się także część mebli zamiesz­
kałych w tym domu rodzin robotni­
czych. Wartość spalonych mebli 
wynosi około 1000 zł.

Przyczynę pożaru narazie nie u- 
stalono.

Dochodzenia prowadzi się.

ie  g ie łd y  p l o t o  rolniczych
Poznań, dnia 20. 10 

Cena za 100 kg
Ż y t o ........................
Pszenica nowa . . . 
Jęczmień browarowy 
"jęczmień 695—705 g/1 
Jęczmień 675—685 g/1
O w ie s ........................
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  
Otręby żytnie . . . 
Otręby pszenne . . 
Otręby pszenne (grube)

, 1933 r. 
od zł—zł

14.50— 14,75
19.25— 19,75 
15,75—16,75
13.50— 13,75 
13,00-13,25
13.25— 13,50

21.25— 21,50

31.50— 33,50
8.50— 9,00
8.50— 9,00
9.50— 10,00

Otworzyłem

Itancelarję adwokacką
w Wągrowcu przy ul. Kolejowej

(dom Pp. Andersów)

*Dr. Jacłeu sz Sfy/óiarisA i
343 eraer. naczelnik Sądu Grodzkiego.

M M  Prędkiego Żelowania i Naprawy Obuwia
Ry - Ba - Ta

w  W ągrowcu, Rynek nr. 8
wykonuje powierzoną pracę 

IW  so lid n ie , e leg an ck o  i ta n io

8

:

i
Sprzedaże przym usowe

W środę, dnia 25 października 1933 r. o godzinie 9,15 
sprzedawać będę w Losińcu

2 maciory, 5 warchlaków.
Zbiórka przed p. Biskupem.

O godzinie 15-tej w Wągrowcu przy ul. Rogozińskiej 71
3 świnie

najwięcej dającemu za gotówkę
344 Narzyński, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu,

Ziemniaki 336
jadalne oraz fabryczne
kupuje w każdej ilości

Dom Zbożowy
wi. Czesław Jaroszyński

Wągrowiec, Rynek 20, tel. 148.

Dom 337
2 pokoje i kuchnia w Wą­
growcu okazyjnie sprzedam, 
Zgłuszenia do adm. Głosu.

Poszukuję
pożyczki 2.000 — 3.000 zł za 
zabezpieczeniem hipotecznem 
Zgłoszenia do admin. Głosu 
pod nr. 334.

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

Najtaniej 314
czyści, farbuje i plisuje. 

Wielka Pralnia, ul.Klasztorna 1.

Z okazji Kursu Urzędników Skarbowych 
w Wągrowcu

przyjmujemy zapisy osób prywatnych

na Knrs S a m e riio le w o -ltg ty ir iG w y
Zebranie organizacyjne odbędzie się u p. Ro­

szaka, dnia 21 października b. r. o godzinie 19-tej.
„ W A R S A  M “

Kursy Kierowców Samochodowych. 342

♦  ♦
D o b r z e  i tanio kupisz ♦

I  O B U W I E  ♦
%  u Józefa Rybarezyka jun. %

♦  w Wągrowcu przy Rynku nr. 8 . 319 ♦

L E ON J A B Ł O Ń S K I
GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15°/0. — Obsługa skora i rzetelna.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W, Kubanka w Wągrowcu,


